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w  W IL N IE  w e  ŚR O D Ę  DNIA 7 L IPC A  V. S. i 8 i 5 RO KU ,

W IA DO M OŚCI K R A JO W E
G azeta pe te rsb u rsk a , Poczta Północna , donosi 

a  Petersburga pod 2З czerwca : „  N iyłaskaw ićy m ia­
nowani zostali K aw aleram i o rd e ró w : Rzeczywisty 

.Rądzca t iy n y ,  H rab ia  Stackelberg, ś. W łodzimierza  1 
klassy wielkiego krzyża ; M inister Sardyński, St. M ar- 
sa n , ś. Alexandra Newskiego 5 P ruski Radzca tdyny, 
Albrecht , i  M inister w ojskow y Bawarski Jenerał de 
Triva'y ś. A n n y  1 klassy 5 W irtem bersk i Jenerał P o ru ­
cznik H rab ia  D illen , ś. A n n y  1 klassy, znaki brylan­
tow e 5 W irtem bersk i Jenerał M ajor, Breyning , tegoż 
o rderu  2 klassy, znaki brylantowe.

Zndydujący się przy  W ielk ich  X iążę tach , M i­
kołaju  i M i c h a l e , Jenerd ł piechoty LamzdorJ m ianowa­
ny  K aw alerem  o rderu  ś. Jędrzeja ; Rzeczywisty Radź- 
ca Stanu, Sawrasow  5 Półkownicy , Uszakow, Arsenjew, 
A lediński, Z yja n o ti , K aw aleram i o rderu  ś. W łodzi­
mierza 3 klassy.

D nia 11 czerwca przyszły  do M oskwy dw a sło­
nie , od H an  a Perskiego dla Rossyyskiego przeznaczo­
ne Dworu. Codziennie ciekawy lud gromadnie się 
zb iśra  dla icji oglądania.

Od dnia 23go maja do iSgo cze rw c a ,  przyby­
ło do Kronsztackiego p o r tu  okrętów  kupieckich. 
W  liczbie te y :  rossyyskich 16 , angielskich 1 82 ,  p ru ­
skich 2 2 ,  szwedzkich ig  , ho lendersk ich  5 , ham bur- 
ski 1 ,  /ubeckich 8 ,  rostockich i 4 , meklemburskich 
1 8 ,  oldenburskich 3 , bremeńskich 3 , amerykańskich
7. Z nich , 198 przyszło z balastem , inne z tow ara­
m i , jako to :  wino , hałun  , s ó l ,  ostrygi , ś ledzie , 
o w o ce , drzewo bu k o w e , i t., d.

D. 2 czerwca , przybył do Staroduba, Radźca tay- 
ny  i Senator , Miklaszewski.

Donoszą z Ochocka pod i 3 marca : W  miesiącu 
paździćrniku roku  przeszłego , w  stronie Jamskićy 
tw ierdzy , było trzesięnie ziemi , kt.óró dało się ta k ie  
uczuć i mieszkańcom wsi, O rły:  żadne j jednakże szko­
dy nie uczyniło.

O 4o w iorst od uyścia rzeki Jamskieyt dnia 27 
ozerwca roku  przeszłego , wyrzucony został na brzeg 
wieloryb , k tó ry  miał i 5 sążni długości.

Od czasu rozpoczęcia się tegorocznej żeglugi do 
p o rtu  Bolder -  A a  zawinęło 44 okrętów kupieckich , 
a  wyszło 217. '  ,

D. 8 c ze rw ca , w  okolicach W iążm y  wielkd była 
u lew a z g rad em , dochodzącym wielkości gołębiego 
jaja. G rad ten  leżał około 10 minut, deżdź zaś na p rze­
miany przestając , przez dwie padał pory. W ody  
w rzekach laznne  i Biebrze , wyźey 2ch podniosły 
się łokci..— W  okolicach Kozielska, po ślicznym czasie 
wiosennym, jaki tam w  końcu miesiąca kw ietnia mie­
li, pierwszych dni m a ja , sroga powróciła zima z pół- 
nocnem i wiatram i i niewielkiemi m rozam i: w  tymże 
czasie dw a razy grad p a d a ł : co było przyczyną , że 
zasiewy odory wać, i nanovt£o zasiewać musiano : żyto 
jednak i łąki są piękne.

W  Tarnbowie kilkanaście domów pożarem spło­
nęło. Obecność Sprawującego rządy  gubernii , JW . 
Bezobrazowa K a m er ju n k ra , i czynność po lic ji  zapo­
biegły wiąjkszćy klęsce. W ra z  po tym  pożarze zrobio­
no składkę na  pogorzelców , wyzćy 2,000 rubli Wyno­
szącą , i natychmiast rozdzielono na tych nieszczęśli­
wych , w  stosunku do ich stanu i bytu.

Donoszą z Ty flisu  ,  pod d. 10 maja ; ,, W  roczni­

cę wstąpienia на trón  Ndyjaśnićyszego Cesarza Jego­
m ośc i, d. 12 marca , nowo obrany Marszałek, Jene­
ra ł  Major, Xiąźę Bagration Muchranski , podał listę 
tych ,  k tórzy zapisali summę 10,000 rubli na rzecz Iz­
by Pow szechnej Opteki w  Gruzy i  , jako dowód wdzię­
czności swojćy, za wylane ze szczodrobliwości Ndy- 
jaśnićyszego P ana  na tę  krainę łaski i dobrodz ie j­
stwa. JW . Naczelnie dowodzący w  G ru z ji ,  Jenerał 
piechoty, J. F. BtyszczeWy w  imieniu Izby Pow szechnej 
Opieki , oświadczył wdzięczność dla zapisujących.

Podług doniesień z Kamczatki у na 6tey wyspie ku- 
■ rylskU y , znaleziono w  roku przeszłym trzech  Japoń­
czyków  , którzy się uratow ali z rozbitego okrętu. Z wy- 
8РУ tey przewieziono ich do po rtu  P etro- Pawłow­
skiego , gdzie wszelką dla nich czyniono pomoc.

Z Niinekamczacka  donoszą , iż góra W ulkaniczna,
0 3o w iorst od wsi Kluczewska p o ło ż e n i , nadzwy­
cza jne  wyrzucała płomienie , w  miesiącu w rze­
śniu roku przeszłego. Od wybuchających płomieni 
tak  wielkie było światło , iż mieszkańcy pomienioney 
w io s k i , w  nocy nie mićli potrzeby używać ognia do 
oświecenia domów. Dostrzeżono , iż ze struny pół­
nocno -  zachodniej,  od samego spodu skróś przez ca­
łą  §erę zrobiła się wielka rozpadlina.

Podług doniesień z Bolszerecka ( w  Kamczatce ), od 
5go do 8go sierpnia roku przeszłego i 8i 4go, tak  wiel­
kie tam  padały deszcze, iż n iezw yczajna powódź w  o- 
kolicy tamtćyszey zalała wszystkie domostwa, n iw y,
1 ł ą k i ; a domostwo jedno zw odam i uniosła.

Mieszkańcy Ochocka użalają się na tegoroczne ło­
wiectwo , i u trzym ują , że tak  niepomyślnego roku  
pamięć żyjących nie zdymuje. Rozum ieją, iż p rzy ­
czyną tego stały się małe w  tym roku u  nich śniegi.

W ilno у dnia 7 lipca
W ileńskie Tow arzystw o Dobroczynności, na  po­

siedzeniu d. 3 t. m . ,  postanowiło: izby у dla okazania  
wdzięczności Towarzystwa Dobroczynności у za ofiary nad­
zw ycza jne  , które przez Przyjaciół cierpiącej ludzkości 
w domu Towarzystwa są składane , ofiary te do publicznśy 
wiadomości co miesiąc podawane były. Na skutek tego po­
stanowienia, umieszczają się w gazecię Kur. Litewskie­
go ofiary, w  przeciągu miesiąca czerwca do d. 3 t. m. 
uczynione , a mianowicie : JW . Radźca Stanu i K a ­
waler, Horn у ofiarował do fabryki w  domu T ow arzy ­
stw a cegły sztuk 1,000---- Osoba niewiadoma dała mą­
ki pszennej beczkę 1-----W . Antoni Bogusławski, Sę­
dzia graniczny P tu  Telszewskiego, złożył w  ofierze 
rub. ass. 5o ; nadto uczynił zapis opłacania corocznie 
po zł: 5o . .— W . Stanisław Bobryk D worzanin b. Skar. 
L i t . , dał przelewem na rzecz Domu T o w a rz y s tw a , 1 
oblig na summę ta larów  bitych 2З7 i zł. 4 z przy­
padającym procentem — * Pr,ofessor F a rm ac ji  w  U - 
niwersytecie W ileńskim, W  J a n  W olfgang , uczynił dar 
z należącej m u ,  za b rane do domu Tow arzystw a le* 
k a r s tw a , summy rub. ass. 5q3 kop. 48___W . Dą­
browski R otm istrz  , ofiarował assygnacyą na 1 kopę 
drzew a opałowego

Kurs tutćyszy na assygnaty : K ubel srebrny 4 r,
k. 28 j dukat 12 r. 63 k, * im peryał \ 3  г . .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
T e a t r  w  o  ?  n  y.

Pod tym napisem , gazeta wiedeńska , Oesterrei- 
chischet Beobachter , umieściła datowany dnia 24 
c ie rw c a , następujący,
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R o z k a z  d o w o y s k a .

л. Żołnierzг Aństryaccy woyska Reńskiegot Na* 
pole en , przedni którego zdobywczym w idokom , cała 
na w d kę  : wyszła E u ro p a  , pokonany był waszemi i  
spfiłłowonzyszy waszych dziełami. Powraca on z  w y-' 
gncmin , które wspaniałość zwycięzców dla niego prze­
znaczy ła . i  nanowo <miesza spokoyność , pomyślność , 
pokóy bezpieczeństwo krajów wszystkich; w złośliwcy 
w ysil nm ow o wyzywa woyska zjednoczone# Europy 
do walczenia za  'nietykalność Swych g ra n ic , za  
chwałę oycsyzny swoje у , za szczęśliwość-swych spół- 
obywati U , te święte dobrodziejstwa , które o n , nic 
św ętego nie znając, od ty lu  lat. na u 1'iśk i p l -gę rodzaju 
ludzkiego . burzył i deptał. T a k  więc, -waleczni żoł 
nier-ze woyska» liitstryackiego! now y, w ielki, d la  was 
otwiera się zawód sław y! ІѴіет , że je nowe mi ozna­
czycie zw ycięztw y: że przez wasze nowe działa, droż­
sze m jeszcze uczynicie szczęście dla mnie , który 
się pysznię i  cieszę w mem sercu z  tego  , że się Wo­
dzem waszym nazywam ! Chwalebną to dla w a s ,

■ nuty dla mnie,  że was ty lko  samych i  z  waszych 
chwalebnych wspom nień, stawić wam mogę przy  
kła d y , chcąc wćis Bo wielkich dziel zapalić : z  wy. 
cięztwa pod Kilimem, Lipskiem , Brienne i  Paryżem , 
są to pyszne wieńce , któremiście czcigodne swoie p rzy ­
ozdobili chorągwie; zostaniecie ich w a rtym i, jeżeli 
równie, ja k  wtedy . w al zyć będziecie , i  do tych w ień• 
ców nowe przydacie la m y !  W ielkich ju ż  dzieł d o ­
konano! Bracia wasi we W łoszech mężną ręką u to ­

ro w a li sobie drogę do wnętrzności nieprzyjacielskiego 
kraju , a zw y ię zk ie  ich < horągwie powiewają na mu* 
r  eh Neapolitańskiey stolicy ; spółtowarzysze wasi 
we Flandryi , om a \ &go, pamiętne odnieśli zw y a ę - 
ztwo, iakiegow  historyi wojen przykład mnie ma; patrzą  
na was te, wieńcami zwycięztwa przyozdobione hufce, 
i do równych d zie ł was wzywają. .Niechże was zapala, 
wspomnienie Па to. czem byliście w tylu  dniach tru ­
dnych ; przekonanie o tem  , co sobie samym i  współ- 
zytą  ym  z wami, winni jesteście.; to wreście, że jesteś­
cie godni д.пѵпгу waszey sław y , walczenia za  Cesa­
rza, chwałę i O jczyznę.

podpisano S t.hw artzenberg , M arszałek Polny;
D niem -w przódy Wódz naczelny wszystkich woysk 

Cesarsko -  Austry ackich i sprzy mierzonych nad gór­
nym Be nam , Marszałek polny , Xiążę Schwartzenberg, 
w у‘dał odezwę-do .mieszkańców JFjraocyi w następ u ją- 
cem brzmieniu.

Francuzi'! P rzeżyń  Europa dwadzieścia lat 
niepokoju i  ucisku. Nienasycona żądza sławy i zBo- 
byciów jednego tylko  człowieka, w yludniła i  wyni* 
szczyła  Francyą , nayoolegleysze Spustoszyła kraie, z ,  
ku zasmuceniu świata całego, okropności średniego 
wieku w tak  oświeconych odnowiły się czadach. Po 
wstała cała Europa: jedno panuiące uczucie i  wołanie 
sprawiedliwej, zemsty, wszystkie zgrom adziło narody. 
Od nich z  dezało w roku  r§ rą  dopełnić ńay praw ie- 
dliwszego na Frńnćyi odwetu. A le wspaniali M onar­
chowie ledi n tylko święty cel m ieli . przywrócenie po- 
koi u IZ wionie um ieli oni sprawcę ty lu  nieszczęść od ­
dzielać od narodu, którego on na gnębienie świata  
nadużywał fflpoWód murów Paryża, oświadczyli 
Monarchowie sprzym ierzeni, że oni z  Napoleonem  
Bonapartym m etylko  na.pokóy ale ani na rozeym ze* 
zw olićniz ch ą Stolica ta  pow stali przeciwko ciemięży- 
-cielowi Europy branr у a cala dobrowolnie p rzy łą czy­
ła się do zas id i przedsięwzięć , które dla nie у wolność 
i  pokoy' povró ie  m iały . W oyska sprzymierzone . ja ­
ko przyjacielskie , w eszły do Paryża. N ieszczęścia  
ty ło  letnie, spustoszenie całe у części świata, śmierć ty ­
lu milionów lu d z \, których boje i  .nieszczęścia Woyny 
dośc ig ły , wszystko w zapomnienie puszczono, Bona-

parte uroczyście zrzek ł się w ładzy, którey na zrządze­
nie ty lu  .nieszczęść świata używał. O dtąd nie m ia­
ła  Europa żadnego do pokonywania nieprzyjaciela. 
N a p o io n  Bonaparte powrócił na ziemię F ra n cu zką ; 
i  oto znowu Europa cała przeciwko niemu pod bronią 
stanęła. F rancuziJ  do was należy wybierać , woynę 
lub pokoy. je ż e li  Francya przyymie Bonapartego * 
tern samem zrywa iuż w szystkie dawne zasady sto­
sunków z  innemi krajam i Europa chce żyć w poko- 
iii z  Francyą , ale z  przywłaszczycielem  tronu Fran- 
cu zkiego woynę w iedzie, Europa szanuje prawa w iel­
kiego narodu; ale tego nie ścierpi, żeby Francuzi pod 
naczelnikiem , którego sami iuż zpośrodka siebie w y­
rzuc ili , nanowo grozili spokoyności sąsiadów E u­
ropa naywiększego chce używać dobrodzieystw a, po ­
ko Lu; nie złoży broni , poty ią  nosić będzie, póki N a ­
poleon Bonaparte siedzieć będzie na tronie Francuz- 
k im . Słow em : Europa chce pokoiu : i ponieważ chce 
mieć pokoy  , przeto nigdy nie będzie się układać  
z  tym  , który sam ieden przeszkodą jest do pokoju. 
$ u ż  na równinach Brabancyi ukarała Opatrzność zbro­
dnicze jego  zamachy Woyska sprzymierzone są ju ż  
na wkroczeniu do granic Francuzkich ; będą oni bro­
nić obywateli spokoynyrh , a bić żo łnierzy B onapar­
tego ; będą znowu po przyjacielsku obchodzić się 
z  temi prow ineyam i, które przeciw niemu powstaną , 
a za nieprzyjaciół tych tylko uznaw ać, którzy się j e ­
go sprawy trzym ać będą. Główna kwatera, Heidelberg, 
d. s j  czerwca j 8 j $-

podpisano X iążę  Schw artzenberg , 
M arszalek bo lny.

—r------- ?—
W  teyże gazecie, ( Oeśter. Beob. ) z dnia 1 lipca 

czytamy: „ Podług doniesień ze Sptjer , d. 20 czerw­
ca, o godzinie 3 z r a n a , załoga Laudainka  zrobiła 
w ycieczkę, i wieś Russdorf zajęła. L aw arczy iy  
uderzyli marsz jeneralny, wyprowadzili d z ia ła , 1 za­
pędzili Francuzów do twierdzy. Z obu stron było 
nieco ranionych , których do szpitala w Mannheimie 
.zaprowadzono.

Mieszkańcy Belleheimscy, w okolicy Landau , w cza­
sie , kiedy Baw arczycy  na francuzką wćhodzili zie­
mię , wzięli się do broni, i do Bawarczyków  strzela­
li. Nie uszliz oni zaslużonćy kary: całą tę  wieś spa­
lono. ( T u  następuje pierwsze doniesienie o zwycięz- 
tw ie dnia 18 go , przez porucznika Nernst do B erli­
na przywiezione. N. 5o K.ur. Lit.). Rzecz godrś, uw a­
gi , piszć dale у taż gazet 1, źe wielkie b itw y  w Br a- 
bąncyi w tych samych dniach zaszły, co i pod L ip ­
skiem ( tylko -w innym mie iącu.) 5 d. 16 wahało się 
szczęście sprzymief t o n ź y '  strony; d. -17 strzymauo 
się od w a lk i; dnia i8go  stanowiące zw ycięstw o; a 
d. 39 pogoń nieprzyjaciela i zbieranie k rw iąo k u p io -  
nych.korzyści —  Oficer jeden francuzki od inżynie­
rów , który z Francyi dezerter o wał , a -k i lk a  dni 
w Laon bawił , p o w ia d i ł , źe Bonapartć pomienione 
miasto niezmiernie uzbroić kazał, 1 tak wielką tana 
sprowadził ammunicyą , i i  zdaje śię , jakoby chciał, 
na zdarzenie klęski, utrzymać się w tym p u n k c ie , 
gdzie sprzymierzeni w roku przeszłym usiłowania je­
go tak  dzielnie odparli. L a o n , z położenia swego, 
jest mieyscem nader'm ocnćm  : a Bonaparte kazał je­
szcze wznieść między tw ierdzą S. Fincenńes, a tern mia­
stem szańce : te  służyć jeszcze mogą ku obronie mia­
sta Laon , gdyby nawet sprzymierzeni tw ierdzę pod­
mienioną wzięli.

Po odebraniu wiadomości, że woyska francuz- 
kie zajęły sposobem nieprzyjacielskim miasto Carou- 
ge ( k tóre kongres wiedeński do kantonu genewskie­
go był p r z y ł ą c z y ł a l e  woyskiem związku szwaycar- 
skiego jeszcze zajęte nie by ło , )  wyruszyła szwaycar- 
ska brygada Gratfenrieda z Tyerdun, na ostatnie pun- 
k ta  granicy kantonu W aadtlandyi.

W  numerze » dnia 3 lipca gazety , Oesterr.ei-

ł e
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chischer Beobachłer, czytamy: ,,  W  tey właśnie chw i­
li ze D w oru polnego C. J. i K . , z M anheimu , p rzy­
szły w iadom ości, pod 26 p. m . , podług k tó ry ch ,  
Dowódzca przedniey straży z Weissenburga, w liście 
od Jenerała Rtzppe ( obacz niźey z gazety Berlińskiey) 
otrzym ał uw iadom ien ie , iź Bonaparte, d. 2З zrzekł 
się rządów na syna swego, i źe skutkiem zrzecze­
nia się tego. obie Izby mianowały Rząd tymczaso­
wy z jFouche^ Carnot, Caulaincourt, i Jenerałów Gre- 
nier i Quinette. Kommisarze tego tymczasowego Rzą­
du mają niezwłocznie wyjechać do Monarchów sprzy­
mierzonych, i jest nadzieja, ze te okoliczności będą 
mogły odmienić nieprzyjaznś chęci Monarchów.

Ale nigdy nie przyydzie do tego. Woysko gdr- 
nśgo Renu , pod sprawą Xiąźęcia Schwartzenberga , 
dnia' s 4 rozpoczęło juz działania zaczepne. —  M ar­
szałek polny, Xiąźę Wrede, d. s 4 z w ojskiem  swem 
przeszedł rzekę iSaar pod Saarbrlicke i Saargemiinde; 
d. a 5 ze środkiem woyska był w Chateau Salins 5 a 
podług doniesień, z Manheimu dnia 27 rano wysła­
nych , N ancy  już zajął —  Trzeci korpus tego w o j­
ska, poa rozkazami Xięęia następcy W irtem bersk ie- 
g o , po opuszczeniu przez nieprzyjaciela okopanego 
obozu pod W  eissenbur giem i Lauterburgiem , Landau 
opasdt i d. 20 środek tego woyska stanął pod 
Hagenau. Austryacki Marszałek Polny Porucznik , 
H raoia W allmodtn  juz przez Lautenburg do Selz wcho­
dzi. —  W oysko Feldmarszałka , Barclay a de To lly , 
pod M oguncyą , 'Oppenheimera i Manheimem  , Ren 
przechodzi, 1 śmiesznie za bawarskim postępujć w o j ­
skiem. —  Lew ć skrzydło, pod rozkazami Arcy Xią- 
żęcia Ferdynanda , składające się z korpusów H rabie­
go Colloredo, X ięcia Hohenzollern i woysk austry- 
ackich odw odow ych , d. 26 przechodziło Ren  mię­
dzy Rheirifeld i Bazyleą. —  Jenerał jazdy, Baron F ri- 
mont ż włoskiem woyskiem wszedł do Genewy, i nie­
przyjaciela , k tó ry  w  kilku mieyscach wszedł 
był do Sabaudyi , w y p a r ł . ----F. M. L. Bubna cią­
gnie przez górę Cenis ku Chambery i Grenoble. —  
Głów na kw atera  Xiąźęcia Schwartzenberga i D w ór 
obozowy, dnia 27 z Manheimu do Speier wyruszyły.

Podług najpóźnie jszych  doniesień, główna kw a­
te ra  Xięcia Bliichera d. 2 5 była w Coigny, o 10 go­
dzin drogi z tey strony Avesnes , na drodze do Laon, 
a X ięcia W ellingtona  w Chateau Cambresis. ' —  
Korpus Vaniamma  pobity został przez Jenerała Thie- 
ІетапПу i do lasów Ardennes zapędzony. Yandam- 
me ciężko raniony. Zupełnego rozprzężenia się woy­
ska Bonapartego i to  jest dowodem , że w okopanym 
obozie p o d , Maubtuge zatrzymać się nie mógł. Zdo­
bycz w rzuconej broni po drodze niezmiernie jest 
wielka.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z M er- 
bies le Chateau , pod 20 czerwca :

W  dacie powyżsźćy wydane zostało ze strony 
Xięcia Bliichera doniesienie o wypadkach wojennych 
od d. i 5g o , do 18 t. m . , o których czy tam y , co 
następuje :

Bitwa pod Ligny d. 16 czerwca.
Bitwa zaczęła się o godzinie 3 z południa. W o y ­

sko nieprzyjacielskie wynosiło więt ёу i 3 o,ooo, a 
woysko pruskie 80,000 ludzi. Pod wsią L ig n y  za­
szła bitw a , najzaciętsza. Zazwyczaj biorą się i od­
bierają nawzaiem w iosk i; ale tu  ciągle przez godzin 
5 , w sameyźe wiosce wałczono. Ciągle z obu strop 
przybyw ały świeże woyska do walki. Ze wzgórzów 
u  jednego i drugiego końca wsi położonych , wymie­
rzono zobu stron do 200 dział na wioskę , k tó ra  wje- 
dnym czasie w wielu mieyscach zapaloną została. 
Spodziewano s i ę , że Anglicy albo 4 ty korpus w oy­
ska przybędz ie ; roby los bitwy rozwiązało. Atoli 
Anglicy sami a ttakow anj mi byli , a 4 ty korpus nie- 
nadszedł. Niedostatek bvł świeżego woyska. Tym  
czasem nieprzyjacielska jazda i piechota uderzyły 
z tyłu. 15 armat w wąwozach gór opuścić trzeba 
było. Piechota nasza cof.ięła się o ćwierć mili od 
bojowiska, odpierając mężnie a ttaki nieprzyjacieł-
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jddey jazdy. Nieprzyjaciel nie odważył się nas ści­
gać ; a wieś Ligny  przez nas całą noc jeszcze osa­
dzona była. Chociaż bitwa przegraną została , styą- 
ta  jednak tak  byłą zaszczytna,' ile tylko możną , ą 
męztwo niczem zachwiane nie było. Feldmarszałek 
w  wielkiem dnia tego był niebezpieczeństwie. Ąt- 
tak  jeden kawaleryi , na k tó re j  czele sąm się z n a j ­
dował , niepomyślnie poszedł. W  tymże czasie , k ie­
dy jazda nieprzyjacielska mocno nacierała , koń pod 
Feldmarszałkiem kulą przeszyty został. Ból pobu­
dził konia do nadzwyczajnego rzucania się, póki je­
dnym razem w największym pędzie nie legł nieży­
wy. Feldm arszałek, gwałtownem uderzeniem ogło­
szony , leżał pod zabitym koniem. Kiryssyerowię 
nieprzyjacielscy ścigali daley. Ostatni kawalerzyści 
nasi już byli pominęli Feldmarszałka. Jeden tylko ad- 
jtltant przy nim został. Skoczywszy z konia posta­
nowił los swóy z nim dzielić. Niebezpieczeństwo 
było wielkie ; ale niebo opiekowało się nami. N ie­
przyjaciel przeleciał z zapamiętałą prędkością , nie 
zważając na Feldmarszałka , i  z rów nąi prędkością 
przeleciał obok niego , gdy przez naszych odparty 
został. T u  dopiero z trudnością wydobyto z po<$ 
zabitego konia naszego Feldmarszałka ; poczem zaraz 
siadł na konia jednego dragona.

Dnia 1 ygo pisał Lord Wellington do Fe ldm ar­
szałka , źe przyjm ie  bitwę , jeźli mu Feldmarszałek 
dwa korpusy na pomoc przysłać zechce. Feldmar? 
szatek p rz y rz e k ł , przybydź z całćnn w oyskiem, i 
proponował ze strony swojej , ze, jeźli Napoleon ^ ащ  
nie zacznie, iżby drugiego dnia , połączonemu śiłą- 
mi na niego uderzyć. Ztąd widzieć można , jak ma­
ło przez bitwę d. 16^0 porządek w woysku рпь* 
skiera był zmieszany, i jak mało moralne męztWO 
w niem osłabione zostało.

Bitwa dnia i 8go.
W oysko angielskie wynosiło 80,000 ludzi , ą. 

nieprzyjacielskie i 5o,ooo. Bonapartó chciał rozdzieli ć? 
woysko angielskie od pruskiego , o którem mniemał, 
źe się ku Mastricht cofa. W o jsk o  angielskie wal­
czyło najdzie ln ie j .  Pow tarzane attaki starey gtyar- 
dyi rozbijały się o męztwo walecznych Szkotów, 
Tym  czasem przemoc nieprzyjaciela była zawielka, 
T u  nadeszła chwila rozstrzygnienia. Czas był d ro­
gi. Jenerał BUlow uderzył z tyłu na nieprzyjaciela, 
nieprzyjaciel nie dął się tym zmieszać. W ysłał re ­
zerwę swoję przeciwko nam. Jenerał 1 hielemanr% 
napadniony został pod W awre przez mocny korpus 
nieprzyjacielski. Feldmarszałek nie dał się tym od- 
wieśdź od swego planu. Tylko przez dalszą , świe-? 
żem woyskićm wspartą walkę , zwycięztwo odniesio- 
nem bydź mogło. A jeźli taki miał skutek wyniknąć; 
tern samem strata , jakąbyśmy pod W awre ponieśli, 
łatwoby odżałowaną bydź mogła. Całe więc nasze 
woysko postąpiło naprzód. Francuzi z wściekłością 
walczyli. W  tym spostrzeżono niepewność w ich 
poruszeniach, i widziano, źewiele dział za woysko odsy­
łano. W  te y  chwili wpadł Jenerał Ziethen na praw e 
skrzydło nieprzyjaciela , i tu już przyszedł koniec nie­
przyjacielowi. P raw e iego skrzydło, ze trzech strón 
napadnione, pierzchnęło. Marszem szturmowym 8 
bijąc w  bęb n y , zewsząd na niego uderzono , ą 
w  czasie tym cała także linija angielska ruszyła.

Około pół do dziesiątej odwrót nieprzyjaciel» 
zamienił się w zupełną ucieczkę , która coraz gwał­
tow nie jszą  i powszechniejszą się stawała. Feldmarsza­
łek zgromadził officerów , i rozkazał im, ażeby osta­
tnich sił ludzi i koni do ścigania użyli. N ie­
porządek nieprzyjaciela był okropny. W ięcey 
jak z 9 b iw ak ó w , gdzie chciał nieco odetchnąć  ̂
wypędzony został. W  Gefiappe , zdobyto między in­
ne mi wozami , karytę  Napoleona , k tó rą  właśnie 
był opuścił, aby się rzucić na koń, W  pośpiechy, 
szpadę , w pojezdzie zo s taw ił , a wyskakując z nie­
go i kapelusz upuścił. W  największym nieporząd­
ku uciekało 4o,ooo ludzi przez Charleroi : i to  byr 
ła cała pozostałość jyoysjka francyzikaego, P  god^L-
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nie 5 po  południu wysiał Napoleon goiSta do P ary-  
i a ,  donosząc, że o wygra*ey wątpić już niem ożna: 
w kilka godzin późniey żadnego już m e miał woy- 
ska.

?  główney kwatery 3 w Merbles le Chateau , d =
■SO czerwca i 8 i 5.

Na rozkaz Feldm arszałka, Xięcia Bliichem.
Jenerał , Hrabia Gneisenau.

Daley Kor respondent hamburski donosi z Belgów 
4? W > z ły  odezwy Marszałka polnego., Xiąźęcia 
Bliichera, do woyska dolnego Renu dla przeczytania 
każdemu w szczególności batalionowi 3 a drugą do 
mieszkańców Belgickkh :

„ W aleczni Ofi-cerowię i Zołnierzś woyska dolne­
go Renu} W ielkich dok(Щаіiście rzeczy, dzielni towa­
rzysze bronił We trzech dniach., dwie stoczyliście bi­
tw y o Pierwsza była niepomyślna: ale niezachwiała 
waszego fnęzlwa. Palaiiś ie żądzą walczenia, a ta 
uniosła was do ślachetnych ojiar. Po niepomyślnej 
walce nie straciliście rncztwa : we sAch godzinach 
po przegranej bitw ie, z  odwagą do drug ie j poszli­
ście b itw y , oczy mieliście wzniesieni do Pana Z a ­
stępów ; z  ufnością w  dowódzcaoh swoich, z  niezachwia­
ną odwagą Stanęliście do walki z nieprzyjacielem, któ­
ry  się zwycięztw-em upoił, i  m iał się za niezwyciężo­
nego 3 poszliście wesprzeć dzielnych B rytanów , którzy 
z  niewysławioną statecznością zaciętą walkę w ytrw ali. 
A lić  wybita godzina losu , 1 zapowiedziała , kto odtąd 
md panować: czy awanturnik chciwy sławy, czy , po­
kojowi przychylni rządy. Los dnia tego był nader 
niepewny, aż póki z lasów , które was zakryw ały , nie 
■wpadły z  tyłu na nieprzyjaciela , z odwagą , męztwem, 
i  niezachwianą w sobie ufnością, hufce doświadczonego 
żołnierza, dld pomszczenia się przed 48 godzinami klęsk 
poniesionych. Wpadliście potem na przestraszone nieprzy­
jaciela, 'szeregi , i  niestrzymani postępowaliście coraz 
drogą zw ycięztw a , Nieprzyjaciel w rozpaczy sta­
wił. przeciwko wd/n swe kupy, i  wyprowadzał dzia ła j 
Wasze działa roznosiły śmierć po jego  szeregach, a  
nustrzym any wasz postęp w  zamieszanie go w praw ił, 
do odwrdlu, a nakoniec i  do ucieczki zm usił. P rzy­

m uszony był kilkaset dział wam zostaw ić, a wojsko 
jego rozwiązało się 5 za kilka dni to wiarołomne w o j­
sko zupełnie będzie zniszczone : a wyszło na podbicie i 
rabunek świata. W szyscy wielcy wojownicy tego by­
l i  mniem ania, ie  pobite wojsko nie zaraz może 
stanąć do bitwy. Dowiodłem mylności tego zdania  , 
i przekonałem , -ze mężni i doświadczeni wojownicy mo­
gą bydz zwyciężeni, ale 'męztwa ml odebrać nie można. 
P rzy  у  racie razem podziękowanie moje , nitw y chwaleni 
żołnierze, nieoszacowdni moi towarzysze broni: zjedna­
liście sobie nieśmiertelne imię. -Dopóki historya trwać 
będzie, zawsze o was będą wspominać. N a  was, nie­
wzruszone ji la r y  Monarchii Pruskiej, polega bezpie­
cznie szczęście waszego Króla i jego Domu. N ie  upa­
dną Prusy, póki wasze dzieci i  dzieci waszych dzieci 
podobnemi wam będą. Genappe dnia 19 czerwca 1815 
roku. Podpisano Bliicher.

Xiążę  Bliicher do 7jacnych Belgów .
Gdy wojsko moje wkraczać ju z  ma do ziemi 

fra n cu zk iey , nie możemy, zacni Belgowie, kraju  
waszego opuszczać, bez pożegnania w as, i bez oświad­
czenia wam n a jżyw sze j podzięki, za wasze gościnność, 
przyjaźń  i uprzejmość, którąście dla żołnierzy naszych 
okazau. M ieliśm y sposobność i  czas do poznania sza­
cownych cnót waszych. Jesteście walecznym, wiernym  
i  szlachetnym ludem. Ucierpieliście wiele przez niere- 
gularność, ja ka  panowała w rzeczach tyczących się żyw ­
ności 3 ateście wszelkie rekw izycje 'z cierpliwością.podej­
mowali, od których niepodobna była was uwolnić, w chwili 
w alki, która wam zdawała się grozić. W zyw ano nas ku 
wam na pomoc. Pośpieszyliśmy, i  mimowolnie u j ­
rzeliśmy się okolicznościami zmuszeni do rozpoczęcia 
walki, której tak dawno żądaliśmy, i  tak długo oczeki­
waliśm y* Obecność w o jsk  naszych była uciążliwą dla
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waszych okolic, aleśmy w inny hołd wdzięczności krwią* 
naszą opłacili ; a dobroczynny rząd w yna jdzie  :śro-dki\ 
w y nad grodzić je  waszym w spałoby wat elóm, którzy n a j­
w ięcej przez kwaterunek ucierpieli. B yw ajcie zdrowi, 
zacni Belgowie, pamięć gościnnego przyjęcia, któreście 
nam okazali, i  pamięć cnot waszych, wiecznie będą w ser­
cach naszych w yryte. Oby Bóg pokoju opiekować się 
piękną waszą krainą i prędko oddalić od n ie j niepo­
koje w o jn y  raczył. Z y у cie szczęśliwi , j a k  zasłużyli­
ście bydź/  nimi ! Bądźcie zd row i! Merbes le Chateau 
dnia  21 czerwca 1815. M arszałek Xią£ę Bliicher.

Korrespondent hamburski umieścił następującą o- 
dezwę Xiąźęcia Wrede:

,, Żołnierze ! T rzy  dni szliście od Renu, w na­
dziei , że będziecie m ogli dzia łać spoinie z  w oyska • 
mi sprzymierz one m i w N iderlandach. W yprzedziły  
ju ż  was te zwyzięzkie woyska. W ie lk ii. stanowiące , 
zwycięztwo uwieńczyło ich usiłowania w bitwie dn i« 
J Sg&- N am  więc i  woyskóm sprzymierzonym nad gót- 
nym  Renem zostało, zn iszczyć korpusy n ieprzyjaciel* 
skie , któreby przeciwko nam stanęły. Żołnierze ! ju ­
tro mamy uderzyć na nieprzyjaciela. Id źc ie ż  na nie­
go z  męztwem i  wytrwałością. Królewic f jm ć , N a ­
stępca tronu naszego, jest wpośród ku nas. Królewic 
jfmć, młodszy b r a t . jego  , znayduje się w  p rzedn ie j 
straży. X ią żę  Następca świadkiem będzie d zie ł wa­
szych. Szanuycie i ochraniajcie własność spokojnych  
mieszkańców  F rancy i. N ie  z nim i prowadzim y w o j­
nę. Oręż nasz dobyty jest przeciwko N apoleonow i i  
przywiązanym  do niego. Idźcie więc przeciw  niemu, 
i  przeciw im !  Idźcie  za  Króla, i O yczyztię , za  na - 
szych sprzymierzeńców  , za  N iem iecką ziem ię D en  
w mojey kwaterze gióumey w  H o m b u rg u , dnia  12  
czerwca j 8 '5 -

Podpisano : X ią żę  W re d e , M arszałek Polny.

Dnia 2З Xiążę W rede  wkroczył na ziemię francuz- 
ką, i obrócił kierunek swóy ku M etz. Jazda  jego dale­
ko już w głąb Lotaryngii zaszła. W oyska sprzymierzonó
nad górnym Renem ciągły łańcuch tworzyć b ę d ą . ----
Główna kw atera  Xiążęcia Następcy Wirtemberskiego 
z Bruchsal do Schwetzingen przeszła. —  W ielka głó- 
wnś. kw atera  do górnego idzie Renu., i do Freyburga  
ma zmierzać, —  Z Genewy pod 20 czerwca donoszą: „ 
Piemonczycy Carouge osadzili byli 5 ale opuścili to  
mieysce d. 17go 5 Francuzi pod Jenerałem Desaix na 
mieysce ich przyszli. —  Francuzi z naywiększem po­
spiechem chcą objedz wielką drogę przez S. Bernard 
id ą cą , i przeyścia góry Cenis osadzić. Nie ma w ąt­
pliwości mymnieysze)' , ie  się w usiłowaniu swćm 
zawiodą. —-  Austryscki Jenerał-, Baron F rim ont, 
z wojskiem swćm górę Simplon p rzeszedł, i  do S. 
Maurice przybył, - i -  Podług listów z Frankfortu pod 
27 czerwca : Bawarski Jenerał , Hrabia Becker sz tu r­
mem Saarbrtick zdobył. Dowodził tam Jenerał M eri-  
age. Francuzi ku N an cy  pociągnęli.

Gazeta berlińska , pod dniem £ łipca 5 Berlina , 
umieściła List Jenerała Rąppa do dowódzicy przed- 
poczt woyska korpusu Xięcia następcy w irtem ber­
skiego , datowany z Wsissenburga d. 24 czerwca: „ 
W  tey chwili otrzymałem telegraficzną wiadomość, d. 
•30 t. m. datowaną, przgz którą oznajmiono m i , że Ce­
sarz Napoleon .zrzekł się rządów na syna swojego. 
Izby  mianowały rząd tymczasowy, który składają X ią -  
zę O tran te ( Fouche ) ,  Hrabia C a rn o t , Xiąźę  V i-  
cenza , ( C au la incourt) i Baron Q uinette. R ząd  zaś 
ten wysłał Kommissarzów do Monarchów sprzymierzo­
nych , dla układania się z  N im i. Spodziewam, się , Ł t 
te okoliczności odmienią nieprzyjazne uczucią N a j ja ­
śniejszych Monarchów. M am  honor , &c.

podpisano: Hrabia Rapp. 99 
Odpowiedzią na ten list było powtórzenie roz­

kazów do w ojsk  naszych,* popierać działania zaczepne
DODATEK.
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ż naywtększótn natężeniem .e gdyż zaręczenia wby- 
eka Bonapartego, i jego ministrów, nie mogą b)da 
p rzy jm ow ane.

Berlin d. 5 iipea , o godzinie ió t e y  przed po=* 
łu d n ie m : ( z urzędowego listu z głównej kwatery 
pod d* #5 czerwca : ) G łó w n i kw atera X iąięcta 
Jmci Bliicheta v .  W ahU iadt, d. 2:5 czerwca , © godzi­
nie 6tey wieczo em do S. Qiientm przybyła. t w i e r ­
dze Auesnes i Guise są jaz wzięte , i zostają w ręku 
dzielnych Prusaków. W tęy ЬЪѵѵЦ Quentin białą z a ­
tknęło chorągiew , i klucze miasta Хк cm przysłało. 
GfÓwna kwatera , bez żadnych przeszkód w marszu, 
w  przeciągu 4 ch lub 5 i u dni , podług Wszelkie­
go podobieństwa, stanie przed bramami samey stolicy4,,

( T u  następuje raport o działaniach woyska pra­
skiego Dolnego Renu , który  umieściliśmy w dzisiey- 
sżym Numerze gaz. Kur. Lit. w treści z gdżety Kórrespon. 
hanib. Nadto gazeta Berlińska i Hamburska za ­
wierają wiadomości , które z dodatku nadzwyczajne go 
do gazety Kor respondent а И ar szawskiego , były  ju z  
udzielone Publiczności w  Nrze  52 Kury. L it . )

Daley donosi gazeta beri ńska z Manheimu pod 
2'7 czerwca : Dziś przed polu fnirm przybiegł tu  go­
niec z wiadomością, ie  Xiążę PJ rede bez oporu wszedł 
do N dncy. Woyska Jenerała łiappa uciekają przed 
nim i przed Xięciem Następcą W it lember skini. Miesz­
kańcy wysyLj i depu tac ie  , szukając dla siebie oszczę­
dzenia i pokoju. —  Dz ś rano przebyła tu dywizya 
grenadyerów Rossyyskich, l3,0uo iu lzi licząca, Oba­
li way NN. Cesarze Jchrncść, otoczeni Jenerałami  ̂
pięknym tym woyskom przeciągającym przed Nimi 
przypatrywać się raczyli. Po izetn w o jsk a ,  povvta­
rgając huczne okrzyki , Ura ! do Spejer poszły. ----
Dzisiiy d. 28 otrzymano tu następując e wiadomości : 
Xiążę BlUcher jest w Laon ; Xiążę Wrede, w Aazzcy ; 
Xięźę Następca Wirtemberski w 1 ou l; Jenerał ¥ u c-m 
quant opasuje Strasburg ; Jenerał Frirrront jest w £<?- 
newie. —-  Rząd tymczasowy Wydał w Paryżu  ode­
zwę , w takiey treści , ie  F  r a n с у 4 n i e  m o ź e  
s i ę  j u i  o b r o n i ć ,  i w y s ł a ł a  K  o m m i s s a-  
r z ó w  d o  M o n a r c h ó w  S p r z y m i e r z o n y c h - ,  
o d d a j ą c  s i ę  па I c h  w s p a m  a ł o ś ć. N a p o ­
l e o n  j e s t  a r e s z t o w a n y .

N 1 e  м  с V
Podług  gazety berhńsł/ićy , od brzegów Meriti^ 

pod 3o czerwca : „  Nąyjiśnić>sza Cesarzowa lć ) mość
Rossy у sk a wyjechała г Monachium do Rruchsal , dla 
odwiedzenia Nayjaśniśyszey M.itki Swi jćy.

Podług gazety Korrespbndenta hambursłuego , Król 
Pruski co godzina dnia 26 czerwca był Oczekiwany 
W’e Frankforcje nad M enem.—  Przez to miasto w o- 
statoich dniach przechodziło 60,000 woysk Rossyy­
skich. Przez Manheim również trw ają przechody__ j.
H rabi ni Monteśquiou, dawniejsza mistrzyni syna A1 cy 
X ię iny  M a ry i L udw ik i, w towarzystwie jednego o- 
ficera austryackiego do F rancji wyjechała, -i— W  ba- 
deńskim póymano szpiega, którego pies w obroży wa­
żne zaszyte niósł wiadomości. —— Przez Lipsk przecho­
dzi druga dywizya grenadyerów Rossyy kich, 16,000
ludzi i 48 dział mająca-----Medyk bokowy Nopoteond
także wzięty został. —  O hutnicy piesi i konni z M un­
ster u do Renu d. 24 czerwca wyruszyli. —  W  różnych 
miastach nad Renem śpiewano uroczyste Te D nm , na 
podziękowanie za zwycięztwo d. i8go. -— W  Kolonii 
robią przygotowania dla umieszczenia wielkie* liczby 
ran ionych, których się tam z Niderlandów  spodziewa­
j ą . —  Do Brunświku przyprowadzono z włóki Xiążę- 
ćia Panującego, k tóry  poległ w bitwie , takiem uwień- 
czonćy zwycięztwćm. Od dnia 2З do s 5 czerwca 
w okolicach Carlsruhe słyszano częste z d/.iał strzelanie, 
które pochodziło Z drugićy strony Renu,

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w . '
K orrespondent hamburaki donosi z listu z БгихеІ- 

l i , pod 23 czerw ca: „  Ludwik  ХѴІІІ przysłał tu 
rozkaz do Hrabiego Dillon, i i  by ze wszelką t re skhw e-

ścią ranionych opatryw ano F ra n c u z ó w .^  Ńa Te 
k tóre  z powodu odniesionego d, i 8go z w у > , i w a ? 
w Gandawie śp ćwane było, nie znajdował s-ę Ludwik 
Х У 11І . —  Lobuu . Cdtp.br one i  in n i ,  w mewulę wz-ę- 
er,  jenerałowie frantuzcy , do Ai^glii w jU am  bę­
d ą .—. 124 di,‘ Л і ftа nieprzyjn. ihlu zdobytej k w ta ta -  
ńii i  wstęgami przy ozdobione , uroczyście cłu Вгихеііі 
'Wprowadzone zostaną. —  M<ędzy jeńcami Тімпѵпгкі- 
mi zńayduj - się także Baron Larrey , jeneralńу chirurg 
Woyska francn'kiego. Dnia 2 1 , główiiś kw atera
Xięcia Wellingtona była w M l i p i d , gdzie w rokiK 
1709 Marlborough i Xiaźę ‘Eugeniusz wit-ikie zwycięz­
tw o  nad Marszalkiem Yillars odnieśli, -—. Xiąźę Bas- 
sano miał zostać skłutym przez jednego proporca z mi* 
łićyi.—- Obóz okopany pod Muitbeuge był wzięty, ale 
tw ierdzy  jeszcze nie osadzono.

W  ty mże Kórrespondencie^ czytarhy z H agi pod 26 
czerwca , ,, Dnia dzisićyszego otrzymał K ról od Xię-,
cia Wellingtona r a p p o r t , z k tórego amieszczamy na® 
stępujący Wyciąg:

V» Cateaji, d. sg czerwca.
Mam honor donieść W . K. M c i , źe od czasu ostn- 

tniego pisma rnbjego, postępował.śmy ciągle iewćm 
brzegiem Sambry. Marszałek Bliic^er^ który nieprzy­
jaciela ścigał, przeszedł d. 1 9  tę rzekę , a pozaw^czora 
Weszły obadwa woyska na ziemię fraucuzką , Prusacy 
wżdjuż Beaumont, a sprzymierzeni pod moje mi rożka® 
zami wzdłuż Баѵау. Reszta wóysk fraiicuzkich co­
fnęła się do Laon Wszystkie doniesienia zgadzaią 
s ię ,  że stan ich zupełnie nędzny. Prócz s tra ty  tia po­
lu bitWy i jeńców, dezerteruie wielka liczba ludzi o 
ko łn ierze  kupami opuszczają p ó łk i , i  poWfacaią do 
domów. Żołnierze z ka Walery i i  art^lleryi konie 
swoie chłopórr. przedają.

3ci korpus nieprzyjacielski ( Kdndatnmd ) ,  k tó ry­
mi ał pobić woysk o pruskie , zostawał aź do dnia 2Ó 
w blizkuści W ae,re , gdzie mu się udało przez Natmiir 
i Dinant nazad powrócić. Tyl koi ten  jeden k o rp u s . 
jest jeszcze nierozwiązany. Mam honor &c.

•' { podpisano ) Wellington 
Donoszą z Akw izgranu  pod 26" c z e rw ia ,  ze 

tii-tydujący się tam Xiążę R aguzy  ( Marszałek M ar -  
mord) na skutek otrzy manego rozkazu udał się do Mons 

F  M. A  H  '€ Y  К»
Korreśpóńdent hamburski za wióra 3 P aryża  ̂  pod 

só czerw ca: „ Fouchi złożył długi rappofrt o w ew nę­
trznym etanie Francy i 9 w który sń wyznaje , że W Wie ̂  
lu departamentach bunt się ro/.Siferza , i i e  szczegól­
n ie j  w M arsylii , Tuluzie i Bordeaux naygofszy duch 
panuje. Nakłania on do itżycia najsurowszych środ­
ków’ przeciwko bun tow nikóm , i  r a d z i , iżby wszy­
stkie zbuntowane okolice t Wyjęte były zpod opieki 
ke.nsty t ii»-y у nóy. '

W  doniesieniu jednórtt 2 Charltroi, pod 15 t. m. 
wyrażono : że pod czas weyścia Francuzów dó Belgi ów ̂ 
chłopi po wsiach tańcowali! Ne у  dowodzi lewem skrzy­
dłem woyska у a młodą gwardyą Mortier, który jednak 
dla remnatycznśy febry w Beaumont łóżkiem się ba­
wi. Dnia i 5 s tra ta  nieprzyjacielska wynosiła 2,Od® 
ludzi 5 nasza Zaś 10 zabitych i 80 ranionych. Jene­
rał Bourrnortt i  ko innych oficerów, jako zdra jcy , do 
nieprzyjaciela przeszli.

Dnia 16 , piszą gazety paryzkie •, stracił nieprzy­
jaciel 8,000 ludzi i  20 armat. Między jeńcami zoay- 
duje się Hrabia Lutzów.

W  b itw ie , k tó ra  dnia zaszła , s tra ta  nasza , 
jak Monitor donosi, 5o,odd ludzi Wynosić może ; ale 
s tra ta  nieprzyjacielska od czasu rozpoczęcia kampanii 
jest dwa razy większa. Cesarz cofnął się tymczasem, 
aby, połączywszy sję z korpusem Marszałka Mortier ' 
k tó ry  60,000 w ynosi, znowu naprzód mógł postąpić. 
Działa , k tó re  zostawiono , były w większćy części na 
nieprzyjacielu zdobyte .!!

P rzez  telegraficzne doniesienie , z Lyonu  d. 17 t, 
ш. i uwiadamia Marszałek Suchsi z М оШ т еііап 9 pod



37 czerwca : „Dnia dzisiejszego zrana attakowano nie- 2. Od Wileńskiego Cywilnego G u b e fn a -  
prz)jaciela; wzięliśmy 600 jeńców, i położyliśmy na tora podajesię do poWszechney wiadomo- 
placu db 5oo ludzi. ” ści Szlachectwa Gubernij Wileńskiej, że

Я7 2$

A n g l i a .
W  Korrespondencie hamburskim , czytamy z Lon- 

dynu  , pod a5 czerwca : „ Dnia wczorayszego poda­
no w obu Izbach Parłamentowych następujące posel­
stwo :

Jerzy , X ią i t  Rejent.
n X ią ię  Rejent, przez wzgląd na świetne i  znamieni­

te zwycicztwo , odniesione przez woysko pod sprawą X ię -  
cia  W elling tona, d. iSgo  czerwca, nad wojskiem jra n -  
cuzkiem , któremu Bonapartó osobiście dowodził-, zwycięz- 
iwo , które orężowi angielskiemu , nowiy dodaje świetno­
ści i  do niepodległości Europy nie mało się przykłada  5 
poleca Parlamentowi, izby przedsięwziął odpowiednie 
środki, w celu okazania większego dowodu wdzięczności 
Parlamentu za znamienite usługi X ięcia  Wellingtona , 
oraz wdzięczności i  wspaniałości narodu angielskiego. 99

Dnia dzisieyszego wieczorem г tego powodu , u- 
chwalone zostało jednomyślnie podziękowanie Parla ­
m entu  dla Xięcia W ellingtona , dla oficerów i żołnie­
rzy  jego w ojska, oraz dla Xięcia Bliichera i jego woy- 
»ka. Izba niższa zezwoliła także na summę 200,000 
f. 9., na wybudowanie dla Xięcia przyzwoitego domu 
mieszkalnego, oraz drugą summę na wystawienie po­
mników dla znamienitych oficerów, którzy w bitwie 
d. i8go  t. m. polegli.

Zpowodu ważnego zwycięztwa, odniesionego przez 
L orda  Wellingtona i  Xięcia Bliichera , dziś i  naza­
ju trz  wieczorem cały Londyn oświecony będzie. ,

6,700 jeńców francuzkich znajdują się w marszu 
do Ostendy, zkąd do A nglii przewiezieni zostaną;

S tra tę  woyska angielskiego w zabitych i ranio­
nych do 10,000 ludzi wynoszą.

Xiąźę Wellington rozmawiał właśnie z Lordem 
U xbridge , gdy ostatniemu kula nogę urwała; Hrabia 
St. Vincent także obok niego raniony został. Bona­
parte był kilka razy otoczony przez woyska nasze , ale 
cudownie jakoś zawsze się wymykał.

Francuzka fregata, la Duchesse Angoulem€f p rzy­
była pod białą banderą z M artyn ik i do Plymouth.

Dla wynagrodzenia s t r a ty , k tó rą  woysko nasze 
uc ie rp ia ło , wszystkie w oyska , które użyte bydż mo­
g ą ,  niezwłócsnie do Belgiów  wysłane zostaną.

W  A ng lii utworzyło się Towarzystwo, w celu ro z ­
szerzenia w iary chrześciiańskiey między żydami.

H i s z p a n i i  .a *
W  Korrespondencie hamburskim , czytamy od gra­

nic hiszpańskich , pod 8 czerwca : „  N. K ról hiszpań­
ski , przybył z Infantem, Don Carlos, do Barcellony, a 
woysko wkracza do Francyi.

P .S*  W  tey chwili zapewniają, że woysko hisz­
pańskie przeszło wąwozy p ireneyskie; że twierdza 
Bellegarde opasana 5 i że kilka kolumn do Perpignan 
ciągnie. 99 ________ _

2 Od Litewskiego Wileńskiego Cywilnego 
Gubernatora ogłasza się , z e  ponieważ Komi­
tet za Nay wyższym rozkazem pod dniem i8go 
augusta 18 i4go roku w Sanki Petersburgu u- 
stanowiony, z powodu wymaszerowania Człon­
ków onego z Gwardyą zamknął czynności swo­
je ; przeto wszyscy mający prawo wchodzić do 
oznaczonego Kommitetu z proźbami, raczą 
wstrzymać się z  takowemi do czasu otwarcia 
się za siadania onego: o czeto W tenczas ogło- 
szonem będzie.*— Sekretarz Antoni Wiskowski.

na skutek dyspozycji Jego Cesarze wieżo w- 
skiey Wysokości Wielkiego Xięcia Kon­
stantyna Pawłowicza ■, każdy ze Szlachty 
chcący umieścić się w którymkolwiek z  Ra­
deckich korpusów, oprócz pewnych i pra­
wnych dowodów , jakie powinien mieć 
z  Heroldyi od Marszałka o aktualnem do­
stojeństwie Szlachectwa, obowiązanym je­
szcze jest składać przy prośbie formal- 
nem porządkiem uzyskaną, z  aktów Ko­
ścielnych metrykę i świadectwo trzyipa- 
jących do Chrztu o latach i urodzeniu 
z  wyrażeniem przy tein ; czyli istotnie po­
chodzi ź prawego małżeństwa; dołącza­
jąc razem doktorskie poświadczenie , że a- 
ktualnie jest czerstwego zdrowia i zdatnym 
do woyskowey służby. Inaczej zaś beż 
tych formalności każdemu będzie odmó- 
wionem. Sekretarz Antoni Wiskowski.

S Po Śmierci ś p. J W .  johantiy z N agurskich  ŹAikówskieS 
Pod komorzy ny Mścisławskićy. w roku i 8*4 junii 4  dnia zdarzo- 
ney. —  a po nićy w ciąeu niedziel trzech , po zeyściu ż tegO 
świata 5 .p. Antoniego Żukowskiego Marszał.- b P ttu  Szawel* 
jey syna , i jedynego Sukcessora. Kiedy pozostałe po onycA 
wszelkie fundusze , oraz długi i interessa przechodząc na N ie­
letnią E m ilią  Zukowskę Marazałkownę Szaw ell: . Stosownie dtt 
D okum entu  nastałego i przyznanego w r .  1814 junii 43 d n i a ,  
oraz do dyspozycyi testamentowćy przez oyca oney w tey że da­
cie postanowioney. Matce je у JWżnćy Kazimirze z Górskich u- 
przednio Zukowskiey Marszał: Szawell: a teraz Hribini Tyaz- 
kiewiczowey z dokładem Opiekunów przez tenże test- n irn t  przy­
danych , i naznaczonych,  dla nieletniey powierzone zo>tały -  
Skutkiem  więc takowych postanowień , przystępując Matka 
N ie le tn iey .  jako Fełnom ocn ica , do zajęcia się in teieasami 
Wspólnie z Opiekunami , gdy dla wykrycia is totnych Kredyt.o- 
rów , do massy Nieletniey stosunki mających ,  wyd ła awizacyą 
przez Gazetę Kuryera Litt*. ,  ażeby wszyscy Krrdytorowie i 
Pretensorowie na dzień 10 augusta roku i 8 ’4 w D* brach Kur- 
towianach przy Archivum Nieletniey raczyli ebiawic swoie na­
leżności ,  dla sporządzenia regularney tabelli długów, i ѵ J  ry­
cia istotnego stanu interessów , w tenczas wszyscy prawi* rire- 
dytorowie, albo osobiście , lub też  przez pisma sw o ie ,  nie 
tylko obiawili dowody i obliczyli się o procenta,  lecz nadto h 
Zawierali umowy dogodne wzaiemnym potrzebom, fikoż i 
tebella długów Nieletniey została  na tey osnowie sporządzona, 
a z niey wykryta massa ciężarów — Po tym ułatwieniu ledwie 
pomyślney postaci zaczęły nabierać interessa Nieletniey i znacz­
ni eysza liczba Kredyturów zaspokojoną zosta ła .  Gdy ukryte 
dotąd wyświecać się zaczęły obligi i pretehfye , które zapewne 
nie rękodayne , lecz chyba sformowane z blankietów, pod ży­
c iem  JW . Johanny z Nagursltirh Podkomorzyny, ed ипёу w  ró­
żnych zdarzeniach i. potrzebach licznie do interessów dawa­
nych , mianowicie ośobóm , które ufność oney i kbnfidencyą 
posiadały, a w których ręku na nieszczęście Nieletniey, ku ró­
żnym nadużyciom zastosowane bydź mogą. — Jak  równie na 
tiiałey Rusi , kie^ty w  archiwum tamecznym kilka Blankietów 
zeszłey Podkomórfcyny lub jey Synów Antoniego i Józefa Ż u ­
kowskich 5 ku potrzebie w odległych inteiessach naydowało się 
Zapobiegając p rz e to ,  ażeby takowe nie obarczały w przyszło­
ści losu Nieletniey ciężarem z utworzyć się mogących na onych 
tranzak tarh  , znayduie potrzebę m atka  Nieletniey Emili i  Z u ­
kowskiey Marszał: wspólnie z Opiekunami ogłosić przed ca łą  
Publicznością , iż nader szanuje wszelkie tranzak ta  antecesso- 
ró w ,  jednak co do obligów, assygnaeyów, lub świadectw na­
leżności , jeżliby się u  kogo okazały t a k i e , które w ciągu U- 
płynionego roku Opieki nie były obiawione, i do Tabelli p rzeż  
Opiekunów sporządzoney zaciągnięte , a mianowicie  , jeśli one 
będą wydane na im ię  osób , których sytuacya wykrywa że Ka- 

italistami n iebyli  , i tylko przez falsifikacyą sta ły  się te  o* 
ligi ich własnością > iż więc oprócz słusznego powątpiwania 

W tey m ie rz i  , dopóki zć sprawcami tranzaktów na blankietach 
Utworzonych, będzie rzecz wedle rygoru praw popieraną, a ty m  
czasem ażeby n ik t  nie nabywał i nie upewniał się na Dokumen­
tach od tych osób wychodzących, które z powierzenia i b liskie­
go do aichivum lub interessów należenia antecessorow N iele- 
Ihiey Zukowskiey utworzyć one m o g ą ; naysolenniey pod icb 
nieważnością zastrzega się. Michał Grabowski Plenipotent.

D o z w a la  a r u k o u a i — Z . N i e m c z w s k i  P .  C d o n t k  K a m iM u  C e n i u r y .  W  D r u k a r n i  D y t c e t a l h e y  и  X X .  M is s  j o -  
n a r to  w .

Dodatek, drugi
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3 Są Л Tasa to rsko  Ewływi żorski na rozdzia ł  raaiątków ze­
szłego Adama Gayla Prezydenta Konsystorskiego , w Gubernii 
L i t t :  W i i e ń ; w Ptcie Upitt: położonych, na satysfakcyą jego 

•F red y to to w  i prctensorów do jego funduszu , Remmissą Ziem? 
Upit ięó 8  "7bra 17 ustanowiony.—. po zaskutecznieniu akces- 
soryynyrh koleją prawną wyrokach • na dniu 15 idącego m ie­
siąca i roku przez rezolncyą uczynił postanowienie , na dniu 
20 przyszłego miesiąca jul"i do rozrządzenia tey Exdywizyi o- 
czewiście , w jakowym terminie że do maiątku Lubian w Po­
wiecie Upitt: położonego , Sąd taxatorsko Exilywizorski zjedzie, 
z  stawaiącemi wyrok ostateczny zadeterminować , na nw staw a- 
jących amissyą zapisze, przez awizacyą w Kuryerze Litewskim 
i w Gazeeie Nitawskiey po trzykroć umieścić się uowinną—• 
wszystkich wpływających do tćy Exdywizyi obwieszcza.

Regent Ziem. i Gród. Ptu Upit i Exd " 
Szymon Rymkiewicz-

3 Bxcerpt Oświadczenia z Protokułu potocznego Sądu Głł 
L i t t .  Wileń- 2go 'D epaitam eutu  , wdacie nizćy wyraźonśy za­
pisanego, pod pieczęcią tegoż. Sądu Stronie wydań.

Roku tysiąc csmset: piętnastego juuii dwćdzi*stego szó­
stego dnia. Na Sądzie Głównym Litewsko W ileń sk im , ago 
Departamentu , Stawaiąc obecnie Adwokat tegoż Sądu Ł toz- 
dows*ki •, Oświadczenie poniższe zaniósł. , i one do wpisani* 
w Protokuł podał ; jikowe tak s ię  wyraża: '  Oświadczenie imie­
n iem  W . JPani Anieli Szadurskiey byłćy Sędziny Ziemskiey W i- 
Jeńskiey, Z następnego czyni się zdarzenia i oto ' Skutkiem 
tes tam entu  zeszłego ś, p. Władysława Szadyrskiego byłego Sę« 
dziego Ziemskiego W ileńsk iego , męża oświudczaiącey, w ro ­
ku 1811 marca 17 datowanago , a roku iQiz januarii 50 dni* 
po с la złe у w dniu 19 t«*gO/. miesiąca śmierci , w, aktacii Ziem: 
Wileń: jaw ionego, będąc Oświadczająca całego po nim pozo­
stałego maiątku , tak Haszkunisze^ z Folwarkami w Powiecie 
W ile ń  położonych,  jako też domu w mieście Wilnie z a b ia -  
roąZam kową znayduiącego, się dożywotnią Possessorką* i też  роз- 
sessyą ciągle aż dotąd ejtekwuiąc , gdy od niektórych Kredy- 
karów zeszłego Pasierzba swego Józefa Szadurakiego została za- 
pozwaną .do różnych subselliów, pomimo wymieniony testament 
spokoyną dożywotnią o godnego majątku possesąyą sapęwKiaią- 

„cy, pomimo tę  pewność w tymże testamencie pomieszczoną , 
że pozaciągane przez syna długi, maiątku oycdwskiego stosownie 
de myśli praw dotykać nie mogą, zw.ła* zeza w tenęzas kiedy 
Zeszły Władysław Szudarsli przez zaniesiony w roku 1808 
marca 5 dnia w Sądzie Ziemskim Wileń: za życia swego na 
syna Józefa m anifest ,  ogólną ońeg« w zaciąganiu długów 
czynność obruaaifestował ; pomimo nakoniec za życia jeszcze 
Józefa Szudarskiego przez niego samego zaniesiony w aktach 
Grodzkich Wileńskich process , nastaniu, wszelkich.swych dłu­
gów jako podstępnie wymożóuych , nad wartość danych pienię­
dzy w Obligach І Kartach w dziesięcioro prawie pomnożonych 
zapowiadający; pomimo z a tym  tyle sollennościów , zjedney 
strony gwarantuiąnych spokoyną dożywotnią possessyą , gdyby 
nawet zeszłego Józefa Sza iurskiego długi i nayrealpieyaze 
hyc m ia ły ,  z drugiey gaś strony inwalidacyą onych przez oy- 
ca i syna probuiących , gdy Oświadczająca od niektórych Kre- 
cłytorów zeszłego Józefa Szadurskiego usiłujących m im o to 
wszystko zyskać satysfakcyą na maiątku jay dożywociu ule­
g łym  , a w żaduym względzie nie podpadającym pod ewikcy% 
za długi obce , Została zapozwaną nięodbitą przeto widzi po­
trzebę prząz ninieysze w aktach Sądu Głównego Wileń: zanie­
sione Oświadczenie , obok de data et a ttu  pomienionego w gó­
rze testamentu W W . JPP. Kredytorów zeszłego Józefa Sza- 
durskiego zawiadomić , aby odtąd siebie i Oświadczającą od 
niepotrzebnych wydatków prawnych ochraniając , zaprzestali 
prozekucyi bez rzeczy, zwłaszcza w tenczas kiedy pomimo n i­
kczemną ich pretensyi naturę na przyszłość, żadnej*» swych 
Zamiarów skutku przez ciąg trwaiącey dożywotniśy nad ma-. 
łątkami zeszłego męża Oświadcaaiącey posscssyi, osiągnąć nie 
będą wstanie , gdyby zaś pomimo takowe ostrzeżenie zdało 
się któremukolwiek Kredytorowi zeszłego Józefa Szadurskiego 
bezwinnie Oświadczaiącą pociągać do Sądu , in  kar za proze- 
kucyą bez rzęozy i kosztów prawnych poszukiwać na tak im  
nie zaniedba ; ninieyszym Oświadczeniem zapowiada. — U te ­
go oświadczenia podpis następny.- Jan Łopata Regent Granicz­
ny W iień :  Plenipotent, Józef Podbereski АазвЗзог. Regent 
łguaey Choroezewaki.

3  Excerpt Z Protokołu Potocznego Ziem: Ptu  Słuckiego—- 
Oświadczenie wespół z lokatą w dacie niżey wyrażonćy uczy­
nionego , w tćyźe samćy Bacie pod pieczęcią urzędową Z iem ­
s k i  Powiatu Słuckiego, za opłatą poszlin Monarszych jest wy­
dań.

Roku tysiąc osmset piętnastego miesiąca maja dwódzie* 
etego czwartego dnia. Przed aktami Jego Imperatorskiey Mo­
ści Ziemskiemi Powiatu Słuckiego , w imieniu JW- Jana By­
kowskiego Marszałka WielizskAgo, następne czyni się Oświad­
czenie : iż Załcy Delator , j iko  Sukcessor po Bracie rodzo­
nym ś. p. Mikołaiu Bykowskim , Biskupie Troadyyskim , zna­
lazłszy w archiwum tego Brata obce papiery do interessów 
Załcego nie stosniące się , lecz do^estamentu  zeszłego ś. p. 
Teodozego Rostockiego Metropolity regulujące się , a służą­
ce jego Sukcessorom , i gdy się zupełnie z tych papierów Ża­
łujący przekonywa i ob iaśn ia ,  że ważnieysze wzięte zostały 
przez JW  Jozafata Bułhaka Biskupa Brzeskiego ( jak  o tera 
jego rewers świadczy ) więc u niego ruchomość i cały maiąŁek 
4£«szłego Metropolity Rostockiego ( jako exekwuiącego teftament 
tegoż Metropolity) pod zawiadywaniem zostawać musi ,  po­
nieważ i pieniądze przez tegoż J W . Bułhaka Biskupa po śmier­
ci zeszłego M etro p o li ty  w ^ ę te  zostały, ( j a t  przekonywają je­
go  tewerea wydane Bralu Załgo zesełemu ś. p. Bykowskiemu

Biskupowi ) Załuiący zaś nie maiąc żadne go obowiązku ani pra­
wa strzeżenia wzmiebionyćlr papierów _i Obtigów jako do in- 
teressow Załgo nie tycząsych się, w-pięyu Fascykułach pod 
regestrami sprawi one im znajdujących „ję , ,d]a bezpieczeństwa 
cnych, a Załgo чрокоупозсі, w КапсеЦаіуі Ziemskiey Powia­
towej Słuckiey dla wzięcia prawym Sufccessorom .zeszłego Me* 
tiopólity , Exękutorowi testamentu lub kbrnu należeć będzie, 
1 okuie , i na one podpisania barwianego regestru doprasza się. 
Zostawuiąc sobie salwę poszukiwania należnoStói o e^pensa tó- 
zne przez zeszłego Biata ZałłgO w rzeczy До^ркіск łożone i 
a jezliby cokoiwiek jesze/.e ( pizebieiaiąć papiery ,vv Sukceesyi 
Zdłłc ши dostałe ) de interessu Kosteckich ęłuzące wynalazł , 
ulokować w KanceUąryi dla oddania komu należeć będzie de- 
kiaruie, 1 w t-in edu ninieysze Oświadczenie czym , które 
Jako proszony podpisuję -  Zenon Gc-thard Duchnowski Rs- 
gent Ziem.* Pttu" yłuckiego. -— Zgodno z protokułsm — Ignacy 
Ęarancewicz Regent -

q E x u e rp t  Oswiericzenia - z Protokułti PotoćznegO 
-Z-ieai: P tu  W i ł  ń" vz- d a c i e  i/sżey wyraź,ejaoey za pis a- 
uego i t e j ż e  aa ty  pod pieczęcią UrzędoXv^ Ziemek: 
P tu  VV.:Uń. jest wydań.

Kuku ośmeet piętnastego meca Juńii dwó-
dziestego ósmeg,> dnie. P rz -d  Aktami Ziem: Powiatu 
W iltjhkiego etawe ac osobiści. W. JP. Jen  Kurnatow­
ski • b. Z temsk: Suiulbńiki Begent Oświadczenie niżey 
w treści wyrażające gię w pisać do Protokułu podał, 
które jest w następnych wyrezach . Oświadczenie w J« 
mieniu JW W . Hrabiów Grabowskich, O żarowskich, 
Ott^nhauzow, Grużewi'kich, R ayskich, Cedrowskich , 
"Wułkow i dalszych czyni się w następndy rzeczy — 
Gdy JW . Łaruew-ski Wołk jako jer.cralnych Jnteres,
1. ów Jednuty Ewangelickiey Aktor, pćjecone mając za-
etempetwo czyli JRepi>zcmacyą od tejTSre Jednoty n- 
strumente-ii sobie wydanym na mocy P ra w ;  działać 
w Imieniu tego towarzystwa tyle  obligowany , co mó­
wi Prawo za funduszami szczególnie Towarzystwu tein u 
eł jżąoemi, mianowicie Kon: ty Ano siedmset sześćdziesiąt 
ósmego Roku Traktatowa i Gwa? encyina, bez tłumacze­
nia i nadużycia w Juteressach Prawnych — Dostrze­
gajcie zanoszący z dzieła Woszłego w Kząd Guberneki 
L itt .  Wileń k. , ż<* JW . Aktor Jednoty  sam z siebie
przez umocowanych Pienipotentow intentująeych pd 
różnych Subsellia- h Sprawy , zaWize cywilnym porząd­
kiem rozprawował się ; dziś nową barwę na T ow arzy ­
stwa w kładą, primo lóCo p.ideja': objawi'nic* G odowi 
Trockiem u że sprawy л tym  Tow arzystw em  -fśdź pf,- 
winne Sledztwiennym por ^ ’кіеш — Sh-cuti.d.o: po za­
padłym Dekrecie tegoż i  .си Grodzkiego ultimernym 
niestennym z instancyi JPP. Jana i J-.hanny z Bohu- 
szewiczów Kurnatowskich z pretensyi Snm-moierńey 
z  tąż Jednotą  gdy skutki tegoż Dekretu l£xekwowa* 
ły  się na folwarku Kopciszkach w Trockim Powiecie 
położonego, przez władzę wykon a wożą Е хеетіасуа  
przeznaczającego, Plenipotent W żn y  Jan Budrewicz 
stosuiąo się do P lan ty  swego W! ссепагва, Ceduły 
położoną przy T rad y ey i  zapowiedział , iż takowy 
Folwark iest w Bzą-Jzie Duchownych przeto Trado- 
wanym bydź nie może , co gdy Aseesora wstrzymało 
że czynność ewuja zawiesił i odniófł >ię do Sąviu N i ż ­
szego Ziemsk: P tu  Trockiego , a Sąd ten w kolei do 
Rządu Guberńdciego Litew-k: Wileńłkiego —- Ta więo 
czynność Plenipotentów Jednoty Ewangelicki ey  oznakę 
deje jakoby Submissyi, pod hasło poddając te  dobra za 
ljuchówne , które nigdy w rządzie onych nie b y ł y —»
Z  takowych pobudek w IihDniu wyrażonych familf- 
ow czyni się zeetrzeżenie • iż jeżeli przodkowie onych
i Sami tę ofiarę doptłoili, nigdy jednak celu takiego 
nie mieli, aby JnterreBowaoia ńę do poczynionyohr 
funduszów i legacyow zrzekli się ( jak w wyznaniach 
innych przez zaprzysiężenie to eię widzi )  lecz , ow-. 
ezein jako Kollatorowie z pod Opieki iwojey nie w y ­
puszczają , i jus Patronatu* nad funduszami takowemi 
rozciągają dotąd — Gdyby zatem w Pronesńe rozwi­
niętym przez Aktora Jeneralnych Jnteressów Jedr^o- 
ty  z różnemi Cbywatalami , niepreiudikowało ioh 
Przodiców i samych w stanowieniu i pod ogół Ducho­
wnych majątków na krzywdę ich nie u legło , zastrze­
gając nie wolną tentacyą o podagnieuie w materyi tey  
op in ii ,  nayeolenniey oświadczają się i te  oświadczenie 
w Kancellaryi Z iem : Ptu XV i leń: do zapisania w Pro­
tokuł podając , jako zanoszący podpisuię eię: Roku t y ­
siąc ośmeet piętnastego meca Junii dwódzićstego ósme­
go dnia. U tego oświadczenia podpis w Prutokule 
W. Kurnatowski, b- Ziem: Smoleń: Regent. Zgodno 
z Protokułeni Adam Dauksza Z . P .  W . Regent.

2. N iżey  w y rażo n y ,  za D o k u m e n ta m i je d n y m  de- 
rownym od Matki rnojey W . JP. Zuzanny Lachowi- 
ozowey Sekr: b. Dw-dru Pollgo pod dniem 9 , a d ru ­
gim wlewkowym Sd W . JP. Stanisława Staazyńskiefjo
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. na.iAoję usohę w y d an y m  .jestem. Aktor.eitt
• suminу Dekretem Dxdywizor.ikun Dubr W. JP .  Józe­
fa N#gor?kieg ' '  b. P rezyden ta  ZJein. SzaweJ. ; w Ku 
ig  14 8'bra 14 „zapadłym s^ b o n ey  ; w' ііШеі. uZęr: złł. 

'285  i złł: Pollr i ’6V8f89 g r :V 28 , eż=!: 2 , i wydzielony 
"*2 tychże 3 40 obr Schedy ; jako roy ,Więś .nazwany K en- 
"trayeiti v* ,.P.cię Szaweł. .y tuow aną , m 0j<r ą w ogóle 
.„dymów 7 gruntow ych z Karczmy, z Poddanemp ;i miesz­

kańcami, игд# я gruntami, ieeami i łykami przy teyże 
wsi dodaiVerhi do wybierania siódmegu procentu, m am  
W aktuałńey mtijey Posgessyi. Jakowy summę , nie 
mnie у i za niedobór'procentów ca fezu ość wespół z ca­
łą  S chedą  ucżyniłtfin zamiar cudować , kto.by zatym 
życzył nabyć,daczy zgłosić ?i§ do mu.ie Aktora, w m ie­
ście Gubeniskim Wilnie, w własnym' domie. na ulicy 
Zam kowey pod N r. 100 .sytuowany n. Ru ig rg rn sc a  
Julii a dniz/., Antoni Liohowica.

I  W  Gazecie Kuryera Li te w .-k ó go pod datą 26 ju­
rni roku bieżącego , podpisane przez JP- J-ikoba Kaem- 
kiewioz.a, zostało umieszczone zawiadomienie o wyprze­
daniu dornd w Wilnie za Ostrą br*i:ię pod N rem  1.289 
i 1290 leżąocgu , Frohlandów •, W . Jl^ani Aiex«ndrże 
z Dąbrowskich M ininey Kolegskiey Asseśgorowey, a to 
dla tego: „ aby jeżeli kto m-a jakową pretensyą do A- 
,, ktoretwa tego domu, lub wybywców; nie zaniedbywał 
pospieszyć po odebranie swey należności. “ Za takuwem 
zawiadomieniem , n ik t nie zgłosił się z p r e te m y a m i ,  i 
do Aktorstwa nikt nie .zgłosi się, bo pomieniony Dom 
Frohlandowie possyduiąe od roku i8"4  » ni* byli przez 
nikogo o one zakłóceni, lecz że w należności summówney 
łatwiey znalezć się może jaki Pretensor ; z tego powo­
du  Frohlandowie którzy wyprzydali rzeczony Dom ; za- 
ptaszaia swoich Kredytorów, jacy bydź gdziekolwiek 
m ogą: aby raczyli Niechybnie w przeciągu trzech  mie­
sięcy od dziś dnia jawić się pó swe realne nałeżnoście 
do tychże Frohlandów , a tam  w przeciągu tego czasu 
nie doświadczą naymnićyszego zamitrężeuia. Przeciwnie 
z a ś ,  w razie opóźnienia tię sam aóbie Kredy.tor przypi­
sze wyng , gdyż lubo na konto summy rubli srebrnych 
dwadzieścia jeden tysiąc za wyprzedaż Demo w yż wzmie- 
nionego umówionóy wzięli Fiohjanduwie 119 dniu г і  ze­
szłego dopiero miesiąca junii rubli srebrnych dziesięć 
ty  a ęoy pięćset; nie tylko tę Summą да potrzeby F a ­
milii i obizerney gospodarki swey oraz handlu, rychło 
wyexpensuią; lecz naw -t i drugą takąż ilość to jest ru ­
bli srebrnych dziesięć ty się -y pięćset za przyznanym  
urzędownie obligiem sobie od W żuey  Mininey należną 
(wrdles je у przyrzeczenia za kilka miesięcy wypłacić 
się utaiącą) maią Fruhlandowie zamiar użyć na tęż swą 
i Familii gospodarkę, e,t*k i w tedy w położeniu bezu­
żytecznym  pieniędzy gotowych u Frohlandów nie bę­
dz ie .— Dat w Wilnie d. у  julii ig tg  roku,-— Do tako­
wego ogłoszenia jako proszony podpiyuie się,

Jon G. Gdltner.

3 Dnia 15 aprila roku idącego. Służąca na inne 
Stanisława i M arcina O^rodżkićh Dokumenta Obllga- 
cyińe oraz inskrypeye i rężńo listy z adressem, Obrodź- 
ki*mu , pospołu przy pad Kowie zgubiono zostały. Od 
kogo zaś one były tymże Ojroulzidm wydane i pisa­
ne , W łaściciele Oorodzcy przez szacuhek Osób wy­
mieniać nie chcą. Lecz oprócz uczymoney w miey- 
scii należnym formalności, celem wynalezienia i od­
zyskania takowych zgubionych Dokumentów, przez 
ińnbysze ogłoszenie upraszaią każdego w szczegól­
ności , w czyimby ręku ta  zguba naydow ała się, o zło­
żenie "oney w Wileńskicy Redakcji', lub jćslUy ko- 
mu wiadomo było o nalezieniu przez kqgo , o uwia­
domienie teyże R edakc ji, a tam odpowiednia nad* 
groda za to dopełniona zostanie!

3 Roku 1815 raca junii 24 dnia w n e t y , uciekł z Słeniraa 
od Obywatela chłopiec wzrostu od średniego trochę Wy SŹy, 
włosów cale czarnych strzyżonych od lat 18 do 20 mający , 
w półjraku i pantaleonach sukna granatowego , wziął z sobą 
płaszcz takoż granatowy dobry, kożuch moskiewski , chustki 
białe cienkie kartonowe i inne rzeczy- Nogi m a w kolanach 
krzywe , a osobliwie prawey nogi stopa znacznie schylona 
w  bok prawey Należy on do skasek włościańskich folWarku 
Rudnia w Powiecie Słonimskim będącego. Ktcby jego postrzegł 
mech raczy zatrzymać i  da uwiadomienie d@ Policyi S ło n im ­
ski ey.

й W  dzień Bożego Ciała, zginęła z kieszeni Tabakiera z ło ­
ta średniey wielkości okrągła* maiąca na wierzchu i na spo­
dzie w kqło perełki białe srebrne bez żadnego znaku mie- 
ti iącą s i ę ,  tak  jakby w gwiazdeczki na spodzie i na wierzchu. 
PjZefco ktoby takową Tahakierę znalazł lub wiedział gdzie ona
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nayduie się, za zgłoszeniem się do Rady na Ratusz M. G- Wilna 
do Radnego Tomkiewicza, odbierze ^przyzwoitą nadgronę.

3 Jan Chryzostom Piisuds.d M arsżatek o. Pt л 
T  Ciszewski ego Kawaler Orderu S. Stanisława w K::r.- 
eellaryi Zrleniśkicy P tu  "Wlień:- ną dzień ag A pi': 
idącego »815 Roku przyznanym prawem wieczy­
stym od Suixti.es<orów zeszłyd-r z  tego świata 5. p. 
Szwy kowsidch. M ar: ■ doura Czabiszjci z  folwarkami 
i wszeikteini do onyćh przy należnościami .v Pele 
W i leń: i Trockim w Gub.er*. Lit:. "Wiich:;; położone, 
na dziedzictwo nabył i zaposyd.owal , ZaLtpre gdy 
jeszcze całKOwitey Mmmy nieopTaci.ł , z tych p°wo. 
do w liredytorów i .peeieasor&w do nabytych dóbr 
biplź/ • "z jakiego względu pretunsye uścicłać mogąc у cii •• 
iżby do dnia 29 jb ra  i8 iy  Ru w Kancidiaryi 'Ziem: 
W iieńsk;' urzędownie jawni , wskutek' doterminacyl 
praw uprasza ",si'ę.- Jako Plenipopent pudpisuię W in­
centy Nowicki Regcńt,

2 Ni żćy podpisany z mocy Plenipotencyi od Zony ewey W . 
Karoliny z Ziniemowsitich , dnia Г7 upłynionego tu'8ji wyda- 
ney, a 18 tegoż maja w Żiemstwie P t tu  M ińś l iego  przyzr.a- 
ney , rozpdcaął prav/ne kroki z W . Karolem Rouzem gtćy klas- 
sy aptekarzem Nieswiezkim , widzi potrzebę przed Publiczno­
ścią krótko Stan Intśressu wyiaśnic.  —  Kamienica w mieście 
Zasztatnyiń Nieświeżu dwupiętrowa z licznym zabudowaniem, 
po zeyściu z tego świata Мзсіеіа Zamienowskiego Konsyliarza 
błłgo Dworu Polskiego ,  praweru natury i zapiaowera na dzie­
dzictwo pozostała córce Karolinie Zenie Oświadczaiącego się* 
a pod dożywociem iest W Elżbiety z Karpiów pierwo Zaniemów- 
skiśy teraz Juzwióskióy kapitanowey Matki; w obrębie tey bu ­
dowy nayduie się plac dokupny, dziś dziedzictwa W. Joach i­
m a Juzwińskiego Kapitana b:\voysk P o U :—. W. Ronze apte­
karz possyduie oną za prawem Zastawnym od Doźywotuiczki 
wydanym , i ma na Zastawśe kilkaset czerwonych złotych ,  
sam zaś W . Ronze na Oblig -zawinił Dozywotniczce czerwo­
nych złotych £do i od le t  kilku nie opłacił pioeętów. EwI- 
keya oparta na summie Zastawnćy na tey:;e Kamienicy, w ro ­
ku upłynionym i8‘4 ‘W. Ronze sobje to wiadomymi ź rzo t ia -  
mi będąc tytulo tylko ZaśtaW-nikiem , rzeczoną Kamienicę o- 
cenił 50,000 rubli assygtiaryynyck jakoby swą Dziedziczną u- 
zyskał świadectwo , dla wzięcia p«iriraldóvż i dawania Załohów 
Uwiadomiona o tera Dziedziczka i D- żyWotmczka, oraz W - 
Kapitan Jeżwiński Dziedzic przykuphego p ja iu ,  nicomieszka- 
li właściwych śolenności, i na ten przedmiot wniesiono skargę 
do Sądu Głównego 2go Minski«go Departamentu i poczynio­
ne w właściwych Juryzdykcyach Oświadczenia, lecz aby Pu­
bliczności uwiadomioną została, i okazującemu Załoh W ,  Rou- 
zego na Kamienicę w kłórey w NiesWieżu ntrzymuie aptekę, 
kredytów nie dawano i niekredytowaiio , niżey podpśsariy z m o ­
cy Pienipotenćyi ■'zastrzegając Oświadcza się, a do Kięcia Sza- 
chówslrego Kdmmissioniera któremu ( iak wiadomość docho­
dzi ) przez Mejera Cimltowićkiego Z  iłoh na też  Kamienicę od 
W . Ronzegó iest złożony, udzidlńie pismem datą Г2 teraźaiey- 
szego miesiąca doniesiono i przez uinićyszą zastrzega się. 
1815 roku miesiąca junii 16 dnia.

Antoni Kraiewski b. ed Korony Asses. Pt-u Mińskiego.

5 W yprzedaje się dom irzypiętrow y m uro­
wany z staynią, wozownią i ze wsztilklemi wy­
gód ..m isy tu o w a n y  obok. gościnnego domu pod 
Nrem i i .  za m ierną cenę ; życzący ony nsbydź, 
ma się żainform b#ać o tćm w domu W ; JPana 
Tr-yntrocha., za ostrą b ram ą, u murgrabiego ІР .
K.aeinkie wieża.

3. Z n a jd u je  się do p rzedan ia  k o c z , na  podwóy- 
nycii ressorach , z  jpięcig pakowneml kuframi , 10. 
boty nlemińckley i^anktpytersDtirskiey , na  6 osób ; 
ktooy chciał go na  bydź., m a  udać się do Kardy* 
n a l i i  do Murgrabicgo iub A k to ra  s a m e g o , ta m ż e  
micszkaUccgo- JP .  Locąues.

3 , Nr, 5,677 ■Kommissyi Wileńskiego Pro- 
wiantskiego Depo czyni się ogłoszenić , i ż , cho­
ciaż dla lićytacyi , które się n niey odbywały , 
naznaczony był czas od 5go do aogo te raźn ie j­
szego czerwca , na dostarczenie pruwijantu do 
magazynów gubernii Wiieńskiey i GrocUieńskiey, 
ale że do tego terminu prawie się nikt nie sta­
wił , przeto naznaczają się jeszcze dwa te rm i­
ny, pierwszy <luia s4go, a drugi ostateczny dnia 
sygo teraźuieyseego miesiąca , na któró życzący 
podjąć się takowego dostarczenia, mogą przy- 
wać do рооііепіолеу Komnussyi z dostatecznć- 
mi ewikeyami. Dnia 21 czerwca 1815 roku. 
Członek Kfb.tnpiissyi W ileck iego  Prowijantskiego 
Depo 8mej iŁiassy. Bokomolec.


